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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 4. Listopada.

* N .  Pan raczył Szarnbelana, Hrabiego  A  u- 
g u s t a H e n r y k a  D  o  n h o f  f , mianować S w o ­
im nadzwyczajnym Pos łem i pełnomocnym  
Ministrem przy dworze królewsko-bawarskim.

W W V - w W W V V W ^ t

Wiadomości zagraniczne.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 28- Października.

Wczoraj  w południe udał s ię  Król  z całą 
rodziną Królewską do Bourget,  aby tam przy­
jąć Królestwo Belgijczyków.  O  god z in ie  32. 
przybyli  Najdostojniejsi goś c i e ,  a o godz.  41* 
nastąpił  wjazd uroczysty.

W  liście prywatnym z Bajonny pod d. 24* 
c z y  tamy t „W cz ora j  po przybyciu tu sztafety 
* Paryża wyprawiono  dwócli, gońców do Ma­
drytu; wiozą oni  j ednę i tęźe sarnę depe szę  
W duplikacie;  jedna ma pójść zwyczajną dro­
gą,  druga przez Pampelonę ,  Saragossę i t. d., 
tak da lec e ,  źe jedna z nich zapewne  do M a ­
drytu dojdzie.  —- Jest rzeczą n iezawodną,  źe  
D o n  Carlos wszedł  w granice Hiszpani i  i p o­
każe s ię  teraz, jakie obecność j ego  przez Apo-

etol i cznych utęskniona uczyni  wrażenie.  D o ­
tąd upo wszechnione  zd a n ie ,  źe  żadna część  
armii za nim się nie oświadczy ; ale armia (a, 
której duchowieństwo nienawidzi ,  nie wynosi  
nad 50,000; jakżeż zdoła ona stawić dz ie lny  
opór wszystkim tym t łum om,  które duc ho­
wieństwo przeciw niej prowadzi i płacip Kon.  
stytucyjni ,  n ie  mając zaufania ku teraźniej­
szym zarządzcom,  zostaną spokojni i do ża­
dnej partyi się nie  przyłączą.  Królowa po* 
chwali ła wszystkie przez Wice-króla Nawarry  
i  Generała Castanos przedsięwzięte środki.  
Genera ł  wymi enio ny  wezwał wszystkich 
w mieście naszem przebywających patryoitSw 
do po mocy .  T o  istotnie jest dziwną amne*  
styą koniecznośc i .”

W  przyszłą n iedz ie lę  nastąpi tu wielki  
przegląd gwardyi narodowej  stolicy i obrębu,  
D a d którym gazety tutejsze obszerne dzisiaj 
zamieści ły rozumowania.

Z  d n i a  30.  P a ź d z i e r n i k a .
(N ajnow sze w iadom ości)  — W  dzisiejszych  

m i n i s t e r  y a l n y c h  gazetach czy tamy t „ D e ­
pesza telegraficzna z Bajonny pod datą wc z o­
rajszą (d. 2 9 . Paźdz.)  donosi ,  źe Generał  Sara- 
f i el d,  rozgromiwszy powstańców pod d o w ó ­
dztwem plebana Mer i no  i inne  ich bandy,  
d. 2 7 . wszedł  do Mirandy ,  i wprost dążył ku 
Wittoryi  i B i lbao ,  gdzie  wedle  mniemania
dn. a8, stanie. D osz ła  U wiadomość do Ba-
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j o n n y  ze  s t r o n y  K o n s u l a t u  f r a n c u s k i e g o  w  St.  
S e b a s t i a n .4*

I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  d o n o s i  w e ­
d l e  l i s t u z B e h o b i a  p o d  d. 23. m.  b . :  „ G d y
K a ro l i ś t i  zajęl i  m ł y n  p o d  T o l o s ą ,  na  t r akc i e  
w i o d ą c y m  d o  W i t l o r y i ,  o d e b r a ł  J a u r e g u y  
( E l  P a s t o r )  r o z k a z ,  aby  i ch  s t am tą d  w y p a r ł ;  
w y s z e d ł s z y  w ię c  na  cz e l e  200  l u d z i  z m ia s t a  
o p a n o w a ł  to s t a n o w i s k o .  W s z a k ż e  w k ró t ce  
l i c z n i e j s z e  t ł u m y  K a ro l i s t ó w  n a d e s z ł y ,  ab y  
t e n  p u n k t  n a n o w o  z d o b y ć ;  a l e  za  p o m o c ą  
o d d z i a ł u  p r z e z  G e n e r a ł a  C a s t a n o s  na  w z m o ­
c n i e n i e  w y p r a w i o n e g o  u d a ł o  s ię E l  P a s t o r ow i  
u t r z y m a ć  się w swo je j  po zy cy i .  M i m o  to g o ­
r ą c o  j e dn ak  ż y c z y m y ,  a i e b y  k o rp us y  p o s i ł k o ­
we  z M a d r y t u  e r e m  p r ę d z e j  n a d e s z ł y ,  k i e dy  
w p r z e c i w n y m  r a z i e  G e n e r a ł  C as t a n os  n i e  
m o g ą c  s i ę  d łu że j  t r z y m a ć  w T o l o s i e ,  b y ł b y  
z n i e w o l o n y  co fn ąć  s i ę  do  St. S e b a s t i a n ,  D z i ­
s ia j  z r a na  s ł y sz e l i ś m y  w k i e r u n k u  s t a m t ą d  ż y ­
wy o g i e ń  z b r o n i  r ę c z n e j ;  n i e  w i e m y  j e d n a k  
d o t y c h c z a s ,  c o  s ię t am  s t a ło .  Z d a j e  s i ę ,  że  
jest  z a m i a r e m  K a r o l i 6 to w ,  o p a n o w a ć  ca ł ą  
p r o w i n c y ą  G u i p u z c o a  , a p o n i e w a ż  C a s t a n o s  
i J a u r e g u y  m a ł o  ty lko  ma ją  wo j ska ,  być  m o ­
ż e ,  że '  p ow s t ań cy  sw e g o  d o s t ą p i ą . 4* —■ L.i6ty 
z B o r d e a u x  tw i e r d z ą  że J u n t a  r o k o s z a n  z T o -  
l osy  j u ż  d n i a  24. d o  St. S e b as t i an  s i ę  p r z e n i o ­
s ł a ,  że  w sz e l ak o  ( J e n e r a ł C a s t a n o s  w t y m  d n i u  
j e s z c z e  d a w n e  sw e  s t ano wi cka  d z i e r ż y ł ,

W  g i e ł d z i e  dz i s ie j sze j  k r ąży ła  po g ło s k a ,  ź e  
I n f a n t  D o n  C a r lo s  p r z y b y ł  d o  K o r d o w y ,  N a j ­
n o w s z e  l isty z B a j o n n y  g ł o s z ą  t a k i e  o  tej w i a ­
d o m o ś c i .

Z  M a d r y  tu  p is zą  p o d  d .  23.  m.  b . , że  H r .  
O fa l i a ,  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  u t r ac i ł  
p o s a d ę  s w o ję ,  a to d l a  t e g o ,  że na  z a g r a b i e ­
n i e  d ó b r  I n f a n t a  D o n  C a r lo s a  p r z y z w o l i ć  
n i e  chc ia ł .  P a n  Z t a  B e r m u d e z  n a j w ię c e j  s i ę  
p r z y c z y n i ł  d o  o d d a l e n i a  H r a b i e g o ;  zaś G e ­
n e r a ł  Q u e s a d a ,  k tóry ch c i a ł  wzi ą ść  d y m i s s y ą ,  
powtóc in j e  w s z e d ł  w s ł u ż b ę  K ró lo w e j .

P o r t u g a l i a .
Z ' l i i z b o n y ,  dn i a  9.  Paźdz i e rn i ka .

N i e d a w n o  kaza ł  D o n  C a r l o s  d o w i a d y w a ć  
s i ę ,  c z y l i b y  go  p r z y j ę t o  w L i z b o n i e ,  l u b  czy-  
J i by  m u  d o z w o l o n o  ws i eść  na  o k r ę t  w p o rc i e  
t u t e j s z y m .  D o n  P e d r o  o d p o w i e d z i a ł ,  iż 
w k a ż d y m  cza s i e  z o s t a n i e  p r z y j ę ty m  w s p o s o ­
b i e  o d p o w i a d a j ą c y m  j e go  do s t o j no śc i ,  i że  
b ę d z i e  p r z y s p o s o b i o n y  ok rę t  d o  p r z e w i e z i e ­
n i a  go  t a m ,  g d z i e b y  s o b i e  ż y c z y ł ;  ma  atol i  
u w i a d o m i ć ,  k i e dy  c h c e  p r z y b y ć ,  aby  na  l i n i i  
s z a ń c ó w  p r z y j ę to  g o  ze  s t ra żą  h o n o r o w ą ;  
w re sz c i e  z a ś ,  z p o w o d u  o b e c n e g o  s t a n u  P o r ­
t u g a l i i ,  n i e  m o ż e  d ł u ż e j  bawić  w L i z b o n i e ,  
j ak  24 g o d z i n ,  D o n  C a r l o s  n i e  d a ł  j e s z c z e

ż a d n e j  o d p o w i e d z i , w k ró t c e  j e d n a k  s p o d z i e ­
w a m y  s i ę  t u  p r z y b y c i a  j e g o ,  a wy ja zd  j e g o  
u w a ż a n y  j «st  za w r ó ż b ę  o d d a l e n i a  s i ę  D o a  
M i g u t l a .  P r z e j ę t o  list  P a n a  Z e a  B e r m u d e *  
d o  P a n a  C o r d o v a ,  k t ó r y  d a w n i e j  b y ł  P o s ł e m  
h i s z p a ń s k i m  w tu t e j s ze j  s t o l i cy .  L i s t  t e n  o b e j ­
m u j e  ż y c z e n i e , a by  D o n  Ca r lo s  t u  pozos t a ł ,  
c h o c i a ż  w t y m ż e  cza s i e  p o z o r n i e  n a l e g a n o ,  
aby  s i ę  o d d a l i ł .

K u r y  e r  A n g i e l s k i  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c y  
w y ją t ek  z  p i s m a  o s o b y  n i b y t o  b a r d z o  z n a m i e ­
n i t e j , .  n a l e ż ą c e j  d o  o r s zak u  D o m  P e d r a ,  o  
OBtatuich u t a r c z k a c h :  „ Z  L i z b o n y ,  d n i a  12.
P a ź d z .  D .  10. r o z k a z a ł  C e s a r z ,  a by  wo j sk o  
w t r z e c h  k o l u m n a c h  d o  bo ju  u s z y k o w a n y c h  
z l i n i i  w y s z ł o ,  i po  5 g o d z i n n e j  wa  lce  n i e ­
p r zy j ac i e l  wszy s tk i e  sw e  s t a n o w i sk a  u t r ac i ł  
w ra z  z 9  d z i a ł a m i  c i ę ż k i e g o  k a l i b r u ;  z ac zą ł  
o n  s i ę  co fać  na  t r akci e  w i o d ą c y m  d o  L u r n i a r .  
G e n e r a l  H r ,  S a l d a n h a  u d e r z y ł  n a  g o ś c i ń c u  
ku  B em f i ca  i T e l b e i r a  n a  p r a w e ,  a X i ą ź ę  
T e r c e i r a  n a  g o śc i ń cu  ku A t n i x e i r a  n a  l e w e  
s k r z y d ł o  n i e p r z y j a c i ó ł .  D o n  M i g u e l  u c i e k ł  
z  p a ł a c u  L u m i a r ,  zo s t a wi ws zy  sw o je  p o j a z d y  
i w sz y s t k o ,  co  b y ł  z s o b ą  z p a ł a c u  A j u d a  i 
z z a m k u  P a t r y a r c l i y  u p r o w a d z i ł ,  n a w e t  s w o ję  
g o t o w a l n i ą .  C e s a r z  zo s t a ł  w e w n ą t r z  l i n i i ,  
a oba j  M a r s z a ł k o w i e  b iw a k o w a l i  w s t a n o w i ­
skach  o b r o n n y c h ,  z k tó r y c h  n i e p r z y j a c i e l  b y t  
u s t ąp i ł .  D n i a  11, o  g o d z .  1.  r o z p o c z ą ł  n i e ­
p r zy j ac i e l  o d w r o t  6wój  z wsi  St. A n d r i a o  d o  
L o u r e s ,  a a r m ia  n a s za  ś c iga ł a  go .  O  g o d z .  
10. J e g o  C> sa r ska  M o ś ć  s t a n ą ł  w p a ł ac u  L u ­
m i a r  i ud a ł  s i ę  s t a m t ąd  d o  L o u r e s ,  g d z i e  d w a  
n a s t ą p i ł y  a taki ,  j e d e n  o god z .  2., d r u g i  o 5 rej* 
A r t y l e r y a  ż w a w y  u t r z y m y w a ł a  o g i e ń  i j a zd a  
n a t a r c z y w i e  na  na s  u d e r z a ł a .  C e l e m  jej  b y ł o ,  
z a b e z p i e c z y ć  6 o b i e  o d w r o t ,  k tóry z w ie lką  
d la  s i e b i e  s t ra t ą  na  n a j d ł u ż s z e j  d r o d z e  p r z e z  
T o j a l  d o  S a n t a r e m  w y k o n y w a ł a ,  p o n i e w a ż  
n i e  b y ł a  w s t a n i e  u d a ć  s i ę  p r z e z  S a c a v e m ,  
k i ed y  w a l e c z n y  N a p i e r  500 ż o ł n i e r z y  w 2eh 
b r y g a c h  z 10 s t a t kami  k a n o n i t r s k i t n i i  w z w y ż  
r zek i  w y p r a w i ł .  Statki  k a n o n i e r s k i e  r nog ły  
w r az i e  p o t r z e b y  aż p o d  s a m  S a m a r e m  s i ę  
p o d s u n ą ć .  T a k i m  s p o s o b e m  w ięc  ca ł a  o k o ­
l ica  n a o k o ł o  L i z b o n y  aż do  O b i d o s  i P e n i c h e  
o c z y s z c z o n a .  Dzi s i a j  o d b y ł o  8ię p o s i e d z e n i e  
R a d y  p a ń s t w a ,  na k to r e tn  p o s t a n o w i o n o ,  ż e  
a r m i a  na sza  ma  ś c igać  n i e p r z y j a c i e l a ;  j uż  w y ­
p r a w i o n o  c i ęż k i e  r na t e rya ły .  C e sa r z  w y j e c h a ­
ws zy  dz is ia j  z r a n a  z L i z b o n y  u da j e  s i ę  d o  
a rm i i .  L u b o  dz i s i a j  u r o d / i n y  j e g o ,  d a n o  j e ­
d n a k  t y lko  s a l w y ,  a g a lo w a  u ro c z y s to ść  n a  
i n n y  czas  o d ł o ż o n a .  Straty n i e p r z y j a c i e l a  d o ­
t ąd  d o k ł a d n i e  o z n a c z y ć  n i e  u m i e m y .  W y - 
no s i  p o d o b n o  n a d  3000. (!) M y ś m y  też w ie l e
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Utraci l i ;  oko ło  600 n i e zd a tn yc h  do  s łużby .  
Pu łk ow nik  T o r r e s  z 6. pułku  p iecho ty  zginął ,  
a 2 P o d pu łk o w n ik ó w  i wielu in n y c h  of icerów 
wyższej  r angi  r an ion o .  M nó s t w o  j e ń c ó w  
spr owadza ją  w tej chwil i  do  s tol icy,  a inni  
d o b r o w o l n ie  do  nas  p r ze ch o d zą .  D o n  M i ­
gue l  zostawia swoich ch or yc h  i r a n i o n y c h  
w n ę d z n y c h  l a za re ta c h ,  bez p om oc y  i zas i ł ­
k u ,  ale D o n  P e d r o  o wszystkich ma s t a ran ie  
i  kazał t a kże ,  aby po leg łych p o c h o w a n o .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  25. Pa źdz ie rn ika .

O p ó r  przeciw zapłacie Assessed taxes,  o g r a ­
niczający się dotąd z całą wrzawą swoją na  
miejsca zgrotpadzeń  rozmai tych s towarzyszeń,  
zaczyna  teraz wyradzać się na sceny gwał tu 
i zawichrzenia po  ulicach. Wczoraj  z b u n t o ­
wała się z tej p rzyczyny część stolicy Maryle-  
bone .  O d  Pan a  Savage a l bo w ie m ,  jako os ła­
wionego  przeciwnika przeciw zapłacie tych p o ­
da t ków,  i od drugiego rzemieś lnika ,  Brain,  
miała pol icya zaległości tej opłaty drogą exeku- 
cyi pobierać.  Policyant Scherifa przyszedłszy 
wczoraj  o godz .  g. zrana do mieszkania Braina,  
zabrał  m u  jego rzeczy aź do 11 fun tów war to ­
ści, które na  wóz włożone  do aukcyonatora z o ­
stały zawiezione.  T e n ż e  pol icyant  udawszy się 
p o t em  do Sa va ge ,  zabrał  także t emu r u c h o m o ­
ści 35 funt.  wartości i chciał je po d ob n i e  w p a ­
kować  na  w ó z ,  ale Savage protes tu jąc  przeciw 
t a ko w e m u  po s tę pow ani u ,  jako niesprawiedl i­
w e m u ,  p rzywołał  wedle u m ow y sześciu s t r ę­
czycieli  (maklarzów),  aby oni rzeczy zagrabione 
oceni l i .  L e d w o  się wiadomość  o tern rozeszła,  
gdy się natychmias t  cała ulica pospóls twem na.  
pe ł n i ł a ,  k tó re  z niecierpl iwością wypadku  lej 
p roce du ry  czekając przez wrzaskl iwe okrzyki 
i pogroźki n iezadowolen ie  swe okazywało.  
St róże policyjni  zwróciwszy uwagę swoję  na 
t e n  bezustanny zg ie łk,  wszelkiego dokładal i  
s t a ran ia ,  aby n iespoko jnych  z łagodzić i dal ­
szym bezprawiom zap ob i tdz .  W s z a k ż e  o go­
dzin ie  11. zatknięto wielki sz tandar  z nap i sem: 
„ L u d  M a ry le b o ny “  na sa my m środku  ulicy i 
g romady  pospó l s twa ,  n .edopuszczające  się 
wprawdzie żadnych gw ał tów,  zwiększały się 
co chwila.  O  godzinie 12. odjecha ł  pow óz  
z zabranemi  sprzętami , i wielu ludzi  m u  t o ­
warzyszyło.  W  kilka minu t  potern t łum rzucił  
s ię na ten t r anspor t ,  pol i ryanci  ocalili się u- 
c i eczką ,  ale wóz wpadł  w ręce zwyc ięzców.  
P o p ro w a d z o n o  go natychmias t  z powro tem do 
P a n a  Savage i znpewneby  też sprzęty same 
wyp ako wan o  i zn ow u  na dawniejszern miejscu 
poustawiano,  gdyby Pan Savage sam nie wzbra­
niał  się je przyjąć.  P rzeto  z łożono  te rzeczy 
w pobliskiej Kom or ze  składowej .  Właśc ic i e l  
w o z u ,  niejaki  P o p e ,  widząc ,  źe wszystkie

sp rzę ty  z  woza jego zdjęte zostały,  chciał  nastę.  
pnie f u rm a n k ę  odwieść z ul icy,  ale ledwo co 
z miejsca ruszył ,  aż natychmias t  kobieta rozpa-  
sana zabiegłszy mu drogę,  konie za cugle u c h w y ­
ciła i cały woz obróci ła.  T o  było has łem do 
powszechne j  napaśc i ,  pospóls two p og ru cho ta ­
ło cały po w óz  i tak się sroźyć zaczęło ,  źe ku­
pcy tej dzielnicy miasta uznal i  za rzecz pot rze ­
b n ą ,  6klepy swe pozamykać.  Pol icya spieszą­
ca na  p o m o c  fu rm a no w i  P o p e ,  nie  przybyła 
dość rych ło .  Scena zbu rz en i a  ju ż  minę ła  a 
Pope kontent  by ł ,  i e  szkapy swoje uratował .  
Panu Savage po dan i u  z j ego s t rony poręki rze­
czy zabrane  od d a n o .  —  Gazety dzisiejsze sto­
licy za trudn iają  się w ob sze rny ch  ar tykułach 
t łó inaczen iem i op i sywan iem tego zda rzenia,  
które na p o z ó r  b ła he ,  skoro więcej  znajdzie  
imi tacyi ,  oporowi  przeciw opłacie .Assessed je* 
szcze groźnie jszy nada  charakter.

P os e ł  Greck i ,  Xiąźę  Michał  Suzo,  wyjechał  
do Pa ry ża ,  skąd z nadzwycza jnem z l ece n ie m 
uda się do  Peter sburga .

Z  d n i a  3 o . ' P a ź d z i e r n i k  a.
P rz e z  bryg królewski „Na u t i lus 1*, który w n :e- 

dzielę  po po łu d n iu  zawinął  do F a l m o u t h ,  m a ­
my tu wiadomości  z L iz b o ny  sięgające aź do 
d n ,  20. 1 azdziern.  I  i m e s  donos i  o nich co  
nas i ępu je :  „ W  wyjątkach z  listów i gazet  n a ­
szych podal iśmy wszystkie no winy ,  które nas 
przez ten bryg doszły i mus imy teraz zostawić 
wolny  sąd pub l i cznośc i ,  aby sama sobie wedle 
tych faktów zdanie u tworzy ła .  L u b o  te wia- 
dotności  na cały tydzień dalej  s ięgają od  osta­
tnich z Portugal i i  nade sz łyc h ,  nie  zawierają 
jednak  żadnej  wzmianki  o nowej  utarczce albo
0 decydu jących  obrotach wojsk. W pr aw d z i e ,  
chcąc bujać po powie t rzu  i unos ić  się wespół  
z naszymi kolegami  ( G a z e t ą  wieczorną i K u ­
ry e r e m )  mogl ibyśmy i n n e  podawać historye
1 głosić,  źe D o n  Migue l  u m a i ł ,  albo śmiertel-  
n ie  r an ion y ,  A l e  nasz korrespondent  trzeźwy 
i rozsądny opiewa ,  źe Królewicz zdrowiu tenk i  
z a rmią  swoją w Santarern stanął .  Byłoby  
Śmieszną r z e c z ą , w obecnern  po łoż en iu  walki 
chcieć co p ew n e g o  o wypadku jej powiedzieć.
0  D o n  Cailosie jeszcze nie wiedz iano  gdzie 
p r z e b y w a . “

S u n  wyraża:  „ W  przypisku do listu z L iz ­
b o n y ,  da towanego  pod dn.  19. Październ.  wie­
c z o r e m ,  wyczy tu jemy źe Kons ty tucyjni  we­
szli do Santa re rn ;  ale u r zę do w ne  z L iz b o n y  
w iadom ośc i ,  s ięgające aż do dn.  20. ojiiewają,  
źe w chwili odejścia ostatnich don iesi eń  z armi i  
Miguel iści  w Santarern bi l i  i miasto o bw ar o­
wali.  Saldanha  stał pod Ponte  d ’ A f u a ,  pod 
kluczem do S a m a r e m ,  pól mili od tego miasta
1 gotował  się na nie uderzyć.  D o n  Pedro dnia 
20, Paźdz ,  chciał w y j e c h a ć  z L i z b o n y , aby się
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u d a ć  d o  a r m i i .  U t a r c z k a  d .  1 0 .  m . b .  m i a ł a  b y ć  
t a k  s t a n o w c z ą ,  ź e  j e ś l i b y  K o n s t y t u c y j n i  b y l i  
m o g l i  n a t y c h m i a s t  p ó j ś ć  w p o g o ń  z a  n i e p r z y j a ­
c i e l e m ,  n i e m y l n i e b y  g o  z u p e ł n i e  b y l i  z n i e ś l i ;  
a l e  kra j  n a  o k o ł o  t ak p r z e z  M i g u e l i s t ó w  z n i ­
s z c z o n y ,  ź e  K o n s t y t u c y j n i  p r z e z  2  d n i  ż a d n e j  
n i e  m i e l i  ż y w n o ś c i  a d r o g i  t ak  b y ł y  n i e g o d z i w e ,  
i e  a r t y l e r y a  t y l k o  b a r d z o  p o w o l i  p o s t ę p o w a ć  
m o g ł a .  “

E  §  i p t.
K u r y e r  f r a n c u z k i  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  

l i s t  z  A l e x a n d r y i  p o d  d .  20.  W r z e ś n i a :  „ O k r o ­
p n a  w i a d o m o ś ć ,  k t ó r a ,  d a j  B o ż e  ż e b y  6ig n i e  
s p r a w d z i ł a ,  n a d e s z ł a  tu  z  w y s p y  C y p r u s ,  
W ś r ó d  n i e ł a d u  i  z a b u r z e ń ,  k t ó r y c h  w i d o w n i ą  
n i e s z c z ę ś l i w a  ta w y s p a ,  b a n d a  b u n t o w n i c z y c h  
A l b a ń c z y k ó w  w t a r g n ą w s z y  g w a ł t e m  d o  m i e ­
s z k a n i a  K o n s u l a  a u s t r y a c k i e g o ,  p o r w a ł a  g o  s a ­
m e g o  i w b i ł a  n a  p a l ,  n a  s z c z y c i e  k t ó r e g o  p o ­
t e m  b a n d e r ę  a u s t r y a c k ą  z a w i e s i ł a .  K o l e d z y  
K o n s u l a  n i e  z d o ł a l i  m u  u d z i e l i ć  p o m o c y .  N i e  
w i e m y  c o  b y ł o  p o w o d e m  d o  t e g o  o k r o p n e g o  
u c z y n k u .  M i a s t o  L a r n a k ę  z ł u p i o n o . “

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  26.  W r z e ś n i a ,  

P o s t a n o w i e n i e  R z ą d u  g r e c k i e g o  w z g l ę d e m  
u t w o r z e n i a  M e t r o p o l i t y  i S y n o d u  g r e c k i e g o ,  
j e s t  t u  p r z e d m i o t e m  r o z m ó w  i m o ż e  m i e ć  w a ­
ż n e  s k u t k i  d l a  n o w e g o  k r a j u .  T u t e j s z y  P a t r y -  
a r c h a  w i d z i  s i ę  p r z e z  to p o z b a w i o n y m  w p ł y w u ,  
j aki  m ó g ł  m i e ć  z  d o b r e m  l u b  z e  s z k o d ą  G r e c y i ,  
c o  l e ź  R e g e n c y ą  g r e c k ą  s k ł o n i ł o  d o  u w o l n i e n i a  
s i ę  o d  t a k o w e g o  w p ł y w u .

S z  w  e c y a.
Z S z t o k h o l m u ,  d n i a  i g .  P a ź d z i e r n i k a .  

K r ó l  n a s z ,  k t ó r y  d n i a  12.  m .  b .  d l a  m a ł e j  s ł a ­
b o ś c i  n i e  m ó g ł  b y ć  o b e c n y m  n a  R a d z i e ,  w y ­
z d r o w i a ł  j u ż  z u p e ł n i e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
C e l e t n  w y p u s z c z e n i a  w d z i e r ż a w ę  c z y s z c z e ­

n i e  k l o a k  w m i e ś c i e  t u t e j s z e m  n a  l at  t r zy  to j es t  
o d  1 .  S t y c z n i a  1 8 3 4 .  d o  o s t a t n i e g o  G r u d n i a  
I 8 3 6 .  w y z n a c z a  s i ę  t e r m i n  n a

d z i e ń  1 8 .  L i s t o p a d a  r .  b .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  t o .  n a  s a l i  s e s s y o -  
n a l n e j  r a t u s z o w e j .

W a r u n k i  l i c y t a c y i  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  p o d ­
c z a s  g o d z i n  s ł u ż b o w y c h  w  n a s z e j  r e g i s t r a t u r z e .  

P o z n a ń ,  d n i a  31 .  P a ź d z i e r n i k a  1S3 3.
M  a g  i s  t a t .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y '---------
K a r o l i n a  W a n t z n e r  z  K o n o t o w i c z ó w  z G n i e ­

z n a ,  w y t o c z y ł a  p r z e c i w  s w e m u  m ę ż o w i  W i n ­
c e n t e m u  W a n t z n e r ,  s z e w c o w i ,  k t ó r y  s i ę  p r z e d  
I O l a t y  z  G n i e z n a  o d d a l i ł ,  s k a r g ę  r o z w o d o w f e  
z  p r z y c z y n y  j e j  z ł o ś l i w e g o  o p u s z c z e n i a .

Z a p o z y w a  s i ę  p r z e t o  W i n c e n t y  W a n t z n e r ,  
a ż e b y  s i ę  w t e r m i n i e  d o  i n s t r u k c y i  s p r a w y  n a  

d z i e ń  4.  S t y c z n i a  1 8 3 4 .  
w  t u t e j s z y m  S ą d z i e  p r z e d  D e p u t o w a n y m  U f. 
K a n i e w s k i m ,  A u s k u l t a t o r e m ,  z r a n a  o  g o d z i n i e  
ę t e j  w y z n a c z o n y m  s t a w i ł  i n a  s k a r g ę  tę  o d p o ­
w i e d z i a ł  , g d y ż  w p r z e c i w n y m  r a z i e  z a o c z n i e  
p r z e c i w  n i e m u  p o s t ą p i o n e m  b ę d z i e  i w s k u t e k  
t e g o  w ę z e ł  m a ł ż e ń s k i  w m o w i e  b ę d ą c y  r o z w i ą ­
z a n y m  z o s t a n i e

G n i e z n o ,  d n i a  2 6 ,  W r z e ś n i a  1833 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W e  w t o r e k  d n i a  1 g.  L i s t o p a d a  r .  b .  

z r a n a  o  g o d z i n i e  11.  s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w K a ­
ź m i e r z u  p o d  B y t y n i e m  z z l e c e n i a  t u t e j s z e g o  
K r ó l .  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  1 2 0  w i e r t e l i  ż y t a ,  
n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t o w ą  z a p ł a t ą .

P o z n a ń ,  d n i a  31.  P a ź d z i e r n i k a  18 3 3 » 
G u n t h e r ,

R e f e r .  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o .
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< £ * ^ Machiny do rznięcia
| sieczki j|
f \  z  p o d w ó j n e m i  p ę d n e m i  k o ł a m i ,  z a  p o -  5 5 
: j r n o c ą  k t ó r y c h  m o ż n a  w  g o d z i n i e  u r ż n ą ć  5 j 

4 0  s ze f l i  d r o b n e j  s i e c z k i  d la  k o n i ,  a l b o  55 
' I  7 0  s ze f l i  d ł u g i e j  s i e c z k i  d l a  b y d ł a ,  są  5 ;
i  i u  m n i e  w  r o z m a i t y c h  c e n a c h  w z a p a s i e ,  55 
f j  W  m a c h i n a c h  t y c h  n i e  o d m i e n i a  s i ę  k os ,  i \  
f i  ( jak s i ę  to w i n n y c h  m a c h i n a c h  r o b i ć  z wy -  i i
i i  k ł o ) ,  a l e  c z t e r e m a  u m i e s z c z o n e m i  w m a -  i i  
| j  c h i n i e  k o s a m i  r z n i e  s i ę  b e *  t r u d n o  ń  f i  
i j  d r o b n o  l u b  g r u b o  s i e c z k ę ;  o  c z e m  m a j ą -  5 i 
i i  c y  c h ę ć  k u p n a ,  m o g ą  s i ę  n a o c z n i e  p r z e -
| s  k o n a ć  w m o i m  l o k a l u .  <5
\ \  M .  J .  E p h r a i m ,

w  P o z n a n i u  w  S t a r y m  R y n k u  N r .  79 .  51 
| |  n a p r z e c i w  g ł ó w n e g o  o d w a c h u .
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